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O D R E D A K C J I 

DRO::I CZYTELNIKU l 

lla wstępie chc:!.elibył!my serl!ecznie podziękować 

mamom dwuch druhen pani. Trojak i ~ani Stefaniak 

za ogromJUl ~omoc w wydawanym przez nas "Suliln­
ozyku,.., 

rrzeozytacie rierwe"zy numer napisany frzez dru­

tynę s:l:utbową "Grundwald". lte.my nadzieję, ie . 
będzie się Wam podobał. rrzeczytacie w nin o 

przygodach drużyny w minionym roku harcerskim 

i w tym roku. Jest w naszym szczepie drusa dru­

tyna ''3ractwo Czarnego Crła" o której J>rzygodach 

dowiecis się z naetęppego numer u. 

Na zakończenie chcielibyśmy rrzeprosić za ptźne 

wydani e teg~ numeru, a le jak wiecie redakcja ~rała 

udział w akc ji "znicz" i w odnawi aniu harcówki. 

Życzymy·przyjemnego czytania. 

Redakcja 
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" 
KLIN 

D~a 5 :aja ~ lasy Ce!~atynowekie zjechali na trzy noce 

i cztery dni harcerze,aby.wziąć ndzia~ w manewracfi pod 

krypto:~i'llalll "KLIN''. Byli to harcerze z 16 'IIDH-y"Gl"\l!t\Yald" 

16 f.DH-ek "Bractwo Cl!>8.::'M&o Orła" i p6źniej <!ołączyła 

jes~cze 1S:1 :/DH-y "Buki". Kaida druiyna przywiozła z~ 

soo\ specjalnie ~ykonany na manewry proporczyk o który 

=iał~ toczyć się ~ówiona wojna. Ka1dy harc~rz miał przy 

~oti .. "dl.Os:ę" czyli karteczkę z pieczlltką drużyny i 

~azwisk5am,Kt6ra była cu odbierana jeteli zostal złapany 

p::-z r :t inn'ł ~rdynQ. Utrata duszy wykluc~ła go z da~szej 

r;,ry, Nc.sz bimk skłe.d~-ł oię z: młodszych i starszych 

cru~h6ry i Ą~odził ~iri drużynowy dh, ~rek Gajdziński. 

Wymyślił on znakomitą taktykę,kt6rej n11dsliśmy nazw~ 

"::nikaj:_.,cy rur.k~", Pol&38ła ona na ):rzenoaZ'E!niu obotu 

rod osi oną nocy w nieznane nikomu miajsce glęboko w lesie. 

PieMI'szy dzieA upłynął nam na zwiadach. nuaielitey poznać 

ternn i uetolić poloienio obozu B.c.o. ~ nocy ruszyliśmy 

~hodzić dziewcz~ta po uprzednio przeniesieniu obozu 

w błz~zne miejec~i ze.maako~niu go m&akującym epadoch­

ronłc: /s~rto r~iejl'l"e zoeta!o odkryte przez dziewczęta,kt6re 
-ró~pie • dzień nie prćinowaly/• Jaki& muaiało być icb 

~~~CZP-. iJ gfy r.ie znalaz~y naszych namiot6w ta111 gdzie 

~ 1;0 " s'Jodzie'lfa!7. !li" prćb=wał~ n11wet nae szura~.tylko 

( t ~~~lP~~c·~·y ei, r~ ob~oni~ ew~jogo obozu,który był ~ 
... 
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duz~ niebezpieczeństwie gdyż cflą noc my go po~chodziliśmy. 

Okazało się jedne.k że cielt1lośoi nam nie spr;;yj11.ly /straci­

liśmy kil !t!\ "d'usz"( <'lopiero !lwi t przyni6sl nB.IIl proporczyk 

16 WDH-ek B.C.O. , a właściwie nie świt lecz dh. Uaciek 

Rurarz z dh. Piotrem Bertosikiem. 

Rano przyjechała 181 W.OH-y , Ca!y dti"ń upłynął nam na 

s;ukaniu i przygotowaniu nowego tajne50 miejsca gdzie 

moglibyśmy przeńieeć ob6z w nocy. Stare miejace było z~ 

bliato obozu "Bukćw". Zr.·iady utrudniły nam dzi~·.rczę t~. lo:'t6ro 

zorientowały si(: jui w ·naszej hktyce i przez cnł~ d:zień 

b~liśrny ślenzani, JaenAT. zaet9po~i Wi lki udało się ?.n&le~ć 

i przygotować ta!<:ie mi"ljsce, Po nastaniu ciam:1ości 2.ni!::!: 

t " · · · c rre ~ nc,..y o .... ... .,. o nf'.SZ obćz ze z.r.:l.. ,~ ~o lfszys 1am ~l.eJS a. - .. . "-'-

t;odziny J:iarszej il.h. !Jnrel:: G!\jdzińcki zdol>yl propo!'czyk 

181 "'DE-y "Buki". 7irćcił jednak dori~ro c ez•a.~tej rar o. 

Przyczyną tego były dziav:czyny, które w poezukhta.niu 1l!IS Z<'go 

obozu kr;ciły się ro całej okolicy. ~arek Musiał je OTijać, 

ioby nie zc1r~ązić drogi do nasz~>go obozu. Rano w trosce o 

·.vspmiałE> :r.iejsce przsnieśliću.y o bóli w pobliże dzie;;cząt • 

Dzief, upł;:ncf nam na grach taktyc~no sprawnościowych i na 

Ćwiczeniach z podchodz,.nia. Snwili śrr.y sip be :o trosko no 

OCz~cb przyGnębiony~~ etretą proporczyk~" po~ostałych_ 

aruźyn~ Podczas tych zab!lr. apostr~e&liśmy , Łe tamci budują 
so~ie etanowiska obse~acyjne n~około neeze~~ obozu. 

'.'iieczore!D dwie pozostałe druiyny leialy prawie " :~ol!'?.l.8ci" 

l 



l 
; • 

c"'~ 

• 
• 

l) --. ..., ... 

archiwt 

• 

.}t~ 

• 

' 
• 

. ' 

S U L I ll C z y X 

• 
• ,,; c.ł •• 

• 
•• • ' •• • 

'·!c !l r!'e- .~~r~c~, 
• • • ... :..!. • 

• • 
• 

• 

··-
• • e 

• 

.a• v.J' 

~ 

~ .._) 
. .., -~C; 

. 
• . • • .... _ #-

~ 

Jf< . ::e co6 zrlc;,~ :ć 

• 
. ... 8 

• -• • .. - . 
ł 

-. J •• • 

str, 5 

• 
·~. • • 

- • -
t? t .. .. ..... (;r w 

. - • 
• • .) -' 
• - ( • .. 

' • • - . • --

zu. Ta... ~,.~--ie- r~S2 .. a , 
• . E-

-

• 

• • - ... 
' , 
• -
• 

··~li·:.. :~~~ f' '1. ie • 
V p! .. :,• 

, .. u . . ~ .. -.. ··-. 
..... , ~ - o • o ,) .; .... .. a.:... ..... ., n_~ 

l 

\ 

\ 

S U L 1 V. C Z Y K s t r . 6 

--------------------------------------------------------------------------- . 

Nasze z:vycięstwo obwieścili!i~:y światu punktualni~ o godzi-

' nie siadmej salwą 7.-:1yci.~stwa oddaną z szesnastu peterd, 

Uczc!liśoy w ten eposćb ranem ~zień Zwycięstwa,któr, 

min~ nam na aabawaoh i ~&skowaniu terenu. Gdy wracaliśmy 

uciekł nam pocią6;drugi pękał w szwach i dopiero trzeci 
• • 

ze.brał nas do Warszawy gdzie byliśmy około 21 godz. 

Tak zakoLczył się najlopsay z biwaków,ktćry będzie dł~go 

p~iętany . Mao nadziej~ ,że ~~newry za rok bodą powtórzone. 

A warto. Na uwagę aasługije f&kt,h odhywa!y się w nienaea­

nnej atmosferze harcerskiej gigantycznej gry terenow~j. 

Kto w to nie wierz!' moż~ obejrzeć Robie zdobyt• p:-zez nae 

proporc:yr.i mAnewr6w KLIN 0 kt6re wiEzą w h~cćwce obok 

nasze~o nie zd~bytego pr~ez niLego proporczyka, 

' 
~ ... 

l 

:} 
' 
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Z ~ŁOBA 

W dr.ia.ch 20/21 •a ja 1 ')78 r oku odbył się w l.ubcu biwak 

drui:.vny "Gru.'lw&.ld". Plan zajęć na biwak pr:~.ygotował 

• 

?.a~<tę;:: "'!Iilki" i miał si? " nim ::r;aleść bieg .;;:;ra.wnoścJ.orro­

-obronny. 

Po 1rzyje:dzie do Lubca. rozbiliśmy obóz w rogu dużego pola 

nawiotowego. Rozpoczeło się prawdziwe biwakowe życie. 

·~ię'<s3,c>&ć osób grała .,. pi'l:l::ę nożną,,a. nieliczni gotowali 

wod~ na herbatę. Po mfto•u zjedliómy kolację. Później odbyło 

się ~gr.i6ko ro ktoryQ ogłoszono ciezę nocną. w obozie czuwa­

-

-

: 
l 

l 
l 

l. 

!a tylko warta,rełnicna pojedytczo. Fo około J 

zrobiono a.•;ndurowy alarm nocny. rliykszoeć osób 
godzinach snu l 
po ;ameldowaniu 

siv ;;,oell' i:i~· ·spać: l•c~ część z zawiązanymi oc:::;am została 

po;rc.,ad~one. długą 1roc;ą do ogniska. Tam odbywało się 

pr::~ec::enie har~e,.s·de. !'o ;.rzJfiec::eniu druhowie ci wróci­

li do ohozui wszyscy poszli spaćloc::~~iście oprócz warty/. 

!loc byh. spok:oj~a. do czasu gdy stojący na war<:ie n~wo pr?.y­

~4łl do drużyny i jeszcze niedoświadc?.ony druh został 
~ ........... . 

"z tako~·· ~rzez ubraną w pa.nt~rk:i drui;yr.:- 15 WDH-ek: 

'p.).ac,o Cz~Mgo Orła"wspoma3aną prze:!: · <uliroczylc". Meszo­

l,; si?~~'f trudu pc>des.:.l.y r>Od obóz i zdobyły proporczyk 
p~ 's~yb~oluciek:ły do lasu. Za późno za~larmow~ny obóz 

~~(-łdu' ~3~ał pcgoń,k:tćra 

c-z.yr.y ~ ukrytym w r:hcak:u 
/ 

archiwum 
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--------------------------
do Lesina,a stamtąd do Warszawy • 
Jd tego momentu panował w obosie smutek i zł~ść . Po r6inego 

rodzaju biegach,sracb i zabawach zaczeliśmy szykować się do 

powrotu. w drodze powrotnej uchwaliliśmy,że od dzisiaj do 

· momentu odbicia proporczyka będziemy nosić czarne opaski o 

szeroko6ci 5mm na 42utssej przekątnej pla~ietlci drużyny 

"Grunwald". 
Nie nosiliśmy ich długo bo tylko 14 dni a w czasie tym 

czynili61117 wielkie przygotowania do akcji "Odwet" • 

dh. Andrzej Smoleński . .. 

~ ... ... 
' w- ,........___ 

" \ _...) VII 

., • 
,. 

• '-· .,. ' ~ 

-~ ~ 
. . --~ • .., 

\ 

' - . 
-- ' ~ . -

\'t 
.. .. 

l 



S U ~ I M C Z Y K str • .9 

ODWET 
Cz~rna rozpacz padła na drużynę po utracie prororczyka na 

tiwaku koło Łubca. ~zarne ~rzepaski na plakiet kach druży~ 

c~ągle nam przypoainały o nieszczęściu jakie nas spotkało. 

Zdjęcie r.rzepasek było możliwe t ylko po odzyskaniu proporczy­

ka. We wszystkich głowach kotłowała się t ylko .jedna myśl 
"ODWE2J". Nawet tak gorący okres w szkol· /koniec roku/ nie 
byl w stanie e!<ierowA.; myśli na inny tor. Co ~zień upadllł 

ja!dt. F;t11prc-c11ntowy p l& n odbicia proporczyka. b ch tani<! all!bi­

cji dziowcząt doprow~<dziło do t".;o,że ich Rada Drużyny :::oata­

nowiła,że Bractwo Czarnego Orla wyjedzi " J/4 czerwca na ~iwak 

zabi~~~~ąc ze sobą swój i nasz proporczyk. Yy stanel iemy na 

twardym grund e . 'liiado!to ;:-rzeciei, że barcerze "Grunwaldu" 

czuj~ się w lesie jek ryby w w~dzie. ) 1 maja miała si? odbyć 

R"dĄ BCO na l<:tór11j dom~rńlaliśmy !Się, że będzie oma.,iany ;>lan 

obro:lY proporc?.yka tllatogo też :?O&czeła działać "Spółdzielnia 
• gun1ow• ucho" , ~tóra pcdloJayła yodsłuch w harcówce, W 'rodę 

wieczor"::; nieliśm;r już ca.łą z'!:icrkę rady dziewczsąt 'l&graną 

~-tabMę ~a6n~tofonu. Dzi.,wc3ęta nie oka&ały się zbyt po~ysło­L ~"ta.J •" plan polegał na. tym, że na. wa.rcie b?dą etał:,r 
nw~ ~~~o~n czki a reszta będzie sien:i~ła ~r~ez cał~ noc 

4o<~:.jli. ;er~ ~a.miota.::h. Proporczyk miał być ogrodzony sznurem 

• ~·eszorf~ n~ dzwonkami. DowiedzieliśÓ;r się jeszcze,że 
rozifłajf o~ ~iwak na tej samej polanie n~ kt6r~j my rozti­

.rtś~wój nieszc~,;snv b" '- d ~ . • lW&~ wa tyg~dnie wcześniej ,lecz -arcn1wum 
• 

• 

j 
l 
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w odr6łnieniu od nall nie przy ścianie laau leoz n~ S&JC1m 

jej środku. W czwartek kor;yst&j\C z wolnego dnia w szkole 

Rada druty~ w;rjechała na W)'Cieezlcę,aby dolcłal\nit uste.H6 

plan ataku. Dobrze sobie zdawaliśMY sprawę z tego,że zdoby­

cie proporczyka bronioneso przez dwie warzowniczki w eamym 

środku leśnej polany o wymiarach 100111. na 200111. porośnittej 

niską trawą nie b~dzie łatwe. Stary harcereki epoa6b w tej 

sytuacji odpadał. Pan Zagłoba byłby z ~ niew~tpliwie 4w.~ 

gdyby znał nasz plan. ~to bowiem głoeil,że. każdą potyczkę 

motna wygrać torteiea. A pla; byl takił 

Na rolanie,na której biwakowałyby dziewcz~ta pojawiła by si~ 

po z~roku ja~ś obca drużyna /ściślt m6wiąe nieznana dziew• 

czętoz a znana nam z licznych kontaktów czyli 156 DH-y s 

Wichałowic/. Pod pretekstem jakiejś ewojej gry rozbilaby 

biwak w okolicy dziewcząt a następnie chlop~: wys tawiliby 

czujki na około oboz~ awojego i oczywiście obozu dzi~CZ\t• 

Chłopcy z ~ichałowic wpadaliby co chwila do obozu dziewcz~t 

z przyjacielakę wizytą ,potyczyć za.pałki,potem jakieś lekar­

stwa itd. W kot cu czujność dziewcz~t z~ejszyłaby onę,~ 

wtedy dwóch czy trzech na.zych harcer.z~ ubranyc~ tak e&NO 

jak chłopcy z Iichalowie dokonałoby wiadomego czynu. 

Zanim zdezorientowane dziewczyny połapałyby się oba propor­

czyki byłyby jut daleko. Plan był dobry, rozmowy zKichałcwi­
cami przeprowadzone,pomoc zapOYniona. 

• 

' l 
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W doskonałych nastroj&ch rus~yli~ w sobotę J czerwca na 

biwak w pćł godziny po wyjeździe dziewcząt. Po dojściu w 

okolice polany kbło Łubca • lesie przebraliśm, ai~ w masku­

jące panter~ zoeta~iliśmy • dołku plecaki przykr,yli~ js 

spadochronem i ruszyliśmy rozejrzeć się po okolicy. 

• 

':1 miejs~u gdzie U!'tĆ>:tiliś:ey się z &:ichałowic&!Ili oraz z redak­

cją Sulimczyka,kttra tera~ zadeklarowała się po naszej &tro­

nie i chciała z ukrycia śledzić ~rzebieg wypadkć• zostawili­

ś~ l~cznika. Obserwacja polany wykazała,że dziewcz~ta 

trzymaj~ się swojego planu. Namioty stoją w jej środku. 

Pomiłdzy nimi prop~rczyki a naokoło sznurek z dzwonkami. 

Zwy\da biwl!l!:;on l:rzątanina. Z.iedliśmy kolację,• n:i~dzy czasie 

zjawiła się redakcja Sulimczyka przypr~wadzona pr~e: ł~~zni~. 

Kichal?wic ciągle nie b]ło. Już dawno mineła wyznaczona 

JOdzina spotkania a łącznik wci~ź jes:cze czekał. 

Sciemniło si~. Zbliżala się 2) a więc czas podjęcia akcji 

według wcześniej om6"1"ionych z drużynową B.C.O. reguł podcho-

~ •• ~~ły one trw~ć do 7. Na zasadzi~~ dotknięty przez 

d :elr~zęta ~arce:or. ne. terenie polany jest wykluczony t e:rt• 
,__ola~ :Sacl;, dzi~czyna złapanr. poza pola:1ą. 

1i~oJą dwie warto~iczki w pro•ie~u nie mniejszym 

l4 proporczyka. Po przypoMOieni~ reguł podcho-

i:~~ńilęilr.y, że nie ;:a c:. czekać na !li chałowice gdyż 

~e~i~rzyjechali do t.ej pory to już nie przyjadą. 
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Upadł więc tak dobrze prze~ślany plan. T~zeba było wrcyś­

leć nowy. W końcu wrćciliś~y do pewnej odmiany tradycyj~•j 
• 

bĄrcerskiej metody. Poniewazt dotrzeć niepostr.4!enie do 

pr~porczyka było niemożliwe z pÓwodu niedogodnych warunków 

terenowych i ~•iadomośS n.rty ,?.e jest podchodz,ma zdecycowali• 

śmy eiv srr6bować odwrócić uwagę warty od etrony,z k:t6rej 

oiał nastą~ić właściwy atak, Dwóch najsprytniejszych harce­

rzy mi~ło ~odch?dzjć z jednej strony polany,a reszt& podcho­

dziła dość nieostroinie /dla zmylenia warty/ z· drugiej strony. 
• 

Około jftdenastej trzydziftści zajeliŚmy już pozycje wyjściowe 

i ruszyliśmy. Dwie wartowniczki coraz częściej podchodziły 

do ściany lasu,z której podcbodzil biwak. Sagle zorientowali­

śmy się,ie przy proporczyku stoi ••• Trzeeia wartowniczka. 

Zrozumiali~my wtedy dlaczego aż dwift wartowniczki penetrowały 

naszą ścianę lagu. Dalej jednak kontynuowali~y akcj?• 

Aż nagle w obozie dziewcząt rodni~eł si~ alarm. Cztery cienie 

~oderwały się z polany i znikły w lesie. Po chwil~ cała 

polana zaroiła się od dziewcz~t. Spotkaliśoy się zaraz w. miej-
, 

scu zbiarki wyznaczonym w wJpadku niepowodzenia. Tam okazało 

się,ie alarmu nie wywoła.li naei "komandosi" lecz druahowil! 

a redakcji Sulimczyka,ktćrzy postanewili na własną rękę 

zdobyć proporczyk rewanżując się tym za "z.dradę" z prze:d dwóch 

tygodni. D;,wiedzieliś~ się też od dr~ów kt6rzy podchodzili 

z drugiej strony i byli bliżej obozu,te dziewczęta zmier~ają 

• 

• 



• 
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u 

na warcie bardzo częs~o c~az,~e w niektÓrych momentach na 

;:olanie są trzy ' albo cztery wartowniczki ze.mio.et dw6eh. 

w czasie &.larló!u 1ra.rtowniczld kurczowo ~zymaj'ł proporczyk 

podczas gdy r~azta przetrząsa polanę.· A więc pod.Ćjne złama­
nie re~;•Jł gry. Postanowiliśllly jednak ponori6 atak. Niestety 

dziewczęta. na. wskutek al~rmu por.nały nasz plan i jut po 

kilkunaatu minutach znowu prz~ratli~ krzyk rozdarł powietrze. 

Zn6~ wycofaliśmy się i spotkaliśmy aby zmi~nić taktykę •. 

Frzewrażli11ione dziewczęta podnosiły jut teraz al&rlll co kilka 

mi~ut i polana ~~ roił~ się od nich. Poatanowiliś~ to wyko­

iystać. Jeden z harcerzy &ajbardziej niepozorny włotył kansUr­
k? /tak ubrano było więkezość dziewcząt/ i ' w cz~aie specjalnie 

·w7wołanego przez n'a al~rmu wmieszał się w tłUIIl dziewcząt. 

·Izno'ft\1 niepowodzenie i gdyby harcerz t~n nie był szybki 

przypłaciłby to wykluczeniem z podobod6w. Teraz alarm podnosił 

się co chwila.nawet w~ody kiedy nikogo z nas nie było w pobli­

żu polany. 
Ja~ t~~h warankach mo±na było odbić propo~czyk ? 

PpstanowiliśmJ teraz odczekać z godzinę.~oże dziewczęta 

uspokoją ~l'· 
O Ale gdzie tab. Wrzaski na polanie wystraszyły jut chyba 

~ier~ynę'z okolic o promieniu wielu kil~~tr6w. Zaczynało 

~ ro;tć się p6źno. Zdecydowaliśmy się na a~ak zwany u nas 
"Rura" . Polega on na tym.że na gwizdek ze wazya~ldch stron 

a re łtp•lra ,.otfryci biagiu zbliżamy się do proporczyka z· 

' 
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okrzykami dodającymi nac otuchy. Je~ali chwila w kt6rftj 

odez•ie się sygnał ataku będzie dobrze wybrana to zdąż~ się 

zbliżyć do proporczyka zanim dz~ewczęta zd~ą wyskoczyć z 

namio~6w i zorientuj\ się o c~ chodzi. Jednak i ~en a~ak 

znowu si, nie udał~ W potr?.ebnym czasie uda!o się przebyć 

tylko kilku druhom drogę od ściany lasu do namiotów. 

C6i jednak,kiedy zas~al~ oni wartowniczki trzymające pr~por­

czyki w rękach. Cudem udało Sif nam uciec w komplecie z polany, 

Ataki takie ponawialiśmy co kilka minut, iwszyatlco na nic. 

Siły słabły a złość na nieuczciwość dziewcząt roała.Jkoło 

drugiej nad ran~m zobaczyliśmJ "' lesie la~arkę. ' 

Byliśmy pwwni,te to leeniczy zdenerwowany wrz~ekami w lesie 

idzie sprawdzić co się dzieje. 

Jednak zlie był to leśniczy leci • , • drużynowy 156 DH-y z 

~:i chał owi c. Olcaz11ło s i~, że ni ot :~ogli s i? :>ci zja.r..ć u nas 

gdyż c-trzymali rozkaz str.·Mienia sil' na ah.rmo• .. ym biwllku hufca. 

~ichalowice.~óry odbywał ei~ eobre st~ kilo~etr6w od Łubca. 

On wymkn~ s:ilę po ciszy nocn'lj i cudem dotarł do nas,aby \ 

przeproeić i wszystko wyjaśnić. Tymc~asen zauwatyliś~y,że 

za.czeło się rozwidniać • '.Vięc jak t~ ? Czyibyllmy ni'!l byli w 

stanie ~okcnać tego trzyv.ając si~ reguł gry podczas gdy one 

demonstracyjnie je łam~ly. ~decydow~liemy się na ostatni a~ak 

nawet ~· cenę w;r:duczenia kilku harc•rzy CZJ :r.łamania reg•Jl 

gry. Proporczyk to dla oae rzecz świ~ta i hańbą jes~ 

• 



• 
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je~eli jest w posiadaniu innej druiyny. Gdyby dziewcz~ta 

broniły go uczciwie uni&libyśrny,że nie potrafimy z siebie 

t ej hańby zmyć. W te j j01dne.k sytuacji dziewczota aame uspra­

\•i~dliwio.ly to co rr.ia.ło za chwilę ne.stą.pić z naszej a trony. 

Byłe już szaro gdy zajeliśl'ly pozycje wyjściowe do ataku 

z drugiej strony polany. 

Ruszyli6m~ 'l'f8zyacy. 

Dopiero po rrzehiegnięciu 15 metrów dziewczęta zorientonły 

się ,że ata~jemy. Podnioaly alarm. Z nas~ych twarzy wywnios­

~owały cayba , że to tym razem ni" przelewki bo zamiast jak 

to było w ich zwyczaju rozbiec aię po r olanie aby odciąć nam 

odwr~t do lasu, wszystkie stanęły wokół proporczyków. 

h"rvrszy dopadł ich dh. Lesła.w Kuczyński. Pot ykajqc się o 

sznurek z dzvron~ami o mało się nie przewrócił, jednak opa­

n?wal szybko ró~o7aR? i w~arł si7 mi~dzy dziewczyny. 
·:lyr<fal z ich rąk. nasz proporczyk. Uciekał do lasu ścigany 

. ' . okr~:tkttrl, ż., został dotlmi~ty . '11 tYJr. lllln:ym czlll'lie dwOch J.nnyeh 

druhe a~a<cwa?? prop~rczyk dziewcząt. Jednak one przewóciły 

('to ~a ?.ie~i~ a j~dna z ~ich staneła na drzewcu. Jedea z 

druh~ srróbow~ł wyrwać pr opor ceyk S?Od jej n6g , ~la okazało 
aiv to ~inmdiliwe. Stojące wok6ł dziewczęta r.ie ~wraoĄły na 

~wr•ei f' Jęte "alką o nBsz ;:roporczyk. 17 lcońcu n.uwdyły 

( że ie~~pr~orczyk jest w równie wielkim niebezpieczeństwie 
- ~~&c;lY się ku j~go obronie, Goniony uczeiwością harcer~ ... . 

arcnr·wum 
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zrezygnował i unikając dotknięcia uci01kł do lasu. Po chwili 

~szyscy zebraliśmy si? na mi ejscu koncentracj i. P~stanowili6-

my rozbić wreszcie swó j biwal i zre~y~ować z zabrania dziew­

czyno::: ich propor czyka gdy~ wiedzieliśRy, .ie t eraz to ni e tlt. 

ud' sensu. Dzi orcz ;ta zr"ygnowały ju~ zupełnie z r"t;ill trrY 

edyi położyły się spać o. j edni!. tyl ko wartowniczki!. przechadza­

la się ••okćł ne.lliiotćw ;: proporctyki01m w ręJcu, Było już widno. 

~ lesi e rozbiliśmy nasze namioty. Prz7kryliś~ j • Maskują-
-., -· .. 
Hl~ 

j:·~ cłoclu'c:lem wzchll 'llanewrtw "KLnl" . 1'/ t"' n sposób nikt 

odróżnia z 50 Itroków naszego b)wol::u od kępy kl:-zaków .• Ufni 

n t., , że dzievcz;:ta n~e b~dą nas szukać a już na. re"TTtc n:ie 

ZM jdą połoi;yliś:r.y .s i~ spal!. Ty l\. o trz'j har~eru na ochotnil:a 

zostali w okol] cach rolan;,· &by obaenrować ob~z dzie'll'cząt 

i 1•żeli o.o.darzy s i i'. ok11zja 'r.'ykr~ść i~e ich pror orczyk. We.rto\ł­
nic2ka :tie wyruszczała jednak proporczyka z r-.k . c c;odzini e t;U 
, ;:>':J<klka podorwałll jut 1 o ra3 nst';ltl:i dzi.,wcz.;.ta ~ nan,ictćr.. w 
~ir.uty późnitj wszystk) e opóściły obozowisko i udały si~ 

'11' .str~n. kuchni odle.;:łej o JO metrów od namiotów. 'Ił ()bo::ia 

~i e z 'st.ał nikt t ylko ••• ni opib owany J:·rop?rczyk. Dh Andr -.e j 

~:'lo: "ń 'l:' i nie c:~eb ł 11.n.i sekundy dłuhj , Natychmiast r oc 

oslcną n&miotćw dost~ł się co ot?zu i ro chwi!i uciek:• ~ z 

rrorcr~zylcie:n " ręru do lasu. Jaklei było zdziwi enie ~dy po 

r,obudce wyszliśmy z !:B!IIiot6w i zobaczylilury obok naszo-go 

r•rOJ'Orczyl::a rroporczyk dzieWC :Z.fłt. Zwineliśr.:y bi wak i •Jdll.liśmy 
si9 triumfalni e na pol~nę. 
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Chcisliś~ na ap~lu a& ich oczach zer.ać z plakietek dr~tyny 

czar~e przepaski. Gdy nas tylko 4zie~częta ~obaczyły pod­

niosły krzykz "oddawajcie proporczyk!~ 

-A to dlaezego ? 

-Dlat~Jg?, :!e zostały nieuczciwie z.dobyte, piorwsz.)t pruz dot-

kniętego dh Leszka a drugi według nich już po czasie. Nasze 

wyjaśnienia zupełnie do niob nie trafiały. Wyjaśnijmy więc 

może to sobie teraz już zupełnie na spokojnie. Otóż piorftszy 

proporczyJe t!USioliśmy, zdobyć W SpOSÓb nieuczciwy edyż nioucz­

CllllB był broniony. rodc?.a.s te30 ataku moglibyśJli,Y też zupełnie 

uc?.cbio ::deC.ra.ć im ich proporczyk gdyby dh. !Aarzena Trzeciak 

1ue przycisnełn go do zie~i s•oim ciała~ co było niezgodne 

~ reguł~~i sr;:r . A późniejsze odebranie ir. proporczyka odbyło 

się dokładnie o 621 czyli dwie minuty przed siódmą • 

Ts.>:ą [;l)dzi:l.y r.!ie.ł na S'l'?im zegarku Andrz"j gdy z proporczykieT. 

~ r~ku znalazł się w lesie. h gdyby naw"t było już po 7 

to czyż d?ie-a-czę~a pierwsze nie zrez~·{;nowały Z' podchodćw JUZ 

~ o eo~e 4 kiecly to odobrLliśmy i~ nasz proporczyk. Przecież 
~z~ cały czna wartowniczka trzymała prororczyk w ręku. 

O ~o tylko 1 czasie umówionej gry ale z~ws=e i wszędzie bez 

zs}f~ ~~oliczeości . l 

_ Ę-rz{t"rnip,;, ż• w idontyc~ny sposób odebr~ły nam ono naez l 
pr.o~;'rcz.y:<: d."c. tygodnie wcześniej locz bez żadnych .regu:t. 
-

l 

l 
l 
l 

i 
l 
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~ • . . • • • ~t. • ~,c e .. c'.ł' a łc • l • T'8.rto'll' . ' . 
"' ,l 

't 
~ , . • ·" . • • • • ~ " r J"' • u .... a'a J • • 

czyk ep•z•d • 
nor&. 

~a• 
• • 

" ma. " 
.tr-liwo.Se.i '' ' · • • a ~aD. ~~o~~io nc.Azeeo proporczyka 

'u .. .:.:.v Wf n•- .:u · ncw · en ~ : .~~a'· T'l"t • -..t - ;· -. ~~ • ~Aa~eco r~a dru ·sny 
post& .• ;wiła wyrSwna.$ rachUllok. Si6.!mogc c:oerwc& 

r:· .:'.3~):l:x•n-a: .. nr.S~ili.;r.>y nt':&io 16 ";/JlH-el; BCO ich 
proporczyk. • 

• 

J. co nam Cl.it& ~& l1ietoria dała. 6 i OJ'" oz " oll.ie j przyg-~dy • 
Chybi'. pnzwoli łt. nt.Ja 11J ·nuć j"d•n łi'niosek, że nawet w t&k 

powatnej er .,.i. ja~; jo~t obron~ ho~oru dru!yny trzeba 

u~i•~ się t -i~ UC7.~i io. A ~o t&~,,~ bawi~ ~ioa.y ~yrataly 
mane~y "KLI~ na kt~~ch gra była ~&ir play. 
Fotl<ierdz& to wnio~ -\·,h zbyt w;yeokll uta-ka · " o Jaką toczył~ się 
gra stał& eię przyczyną jej deformacji. 

• dh. Uarek Gajdziński 

l 
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HIS-TORIA 

1983 - stan •o ludzi /5 zaat,pćw /; z powodu choreby dru­

żynowego i przybocznego nie zorganizowano ebezu, 

1924 

• 

- druiynowym db, Tadeusz Klarner, którego staraniem 

zostaje zawią2ane Koło Frz;jaciół Dru~yny /5.IV./ 

pod p:-ezesost:qem p . inLCjrtlor. ": :-..,":~;:-c~" o 

tytuł "Najetarezej Drui;yny Rzeczypoepolitej" 16-tka 

uzyskuje 5 lokatę. IV. -drużynowym dh. Wł. Boerner 

/16 lat/, ,rowadzi pracę przy pomocy Rady Drużyny. 

X.- drużynę obejmuje dh. Zygmunt Wierzbowelei -

-ogromne podniesienie się r,oziomu i intensywności 

praar. Stan 49 ludzi /5 zastępów/. 

1925- 10.!.- pierwsza "Choinka", która od t~d staje ei{: 

dorocznym świętem Druiyny, 'Hiellcanocr.a 5-dni o"'a 

wyci eczka na Slq.ek, Ustalenie nowego, ,iednoli te$0 

tyru umundurowania dla Drużyny- m.in,: krajki 

łowickie, z ielone srodenlci, czarne skarpety l 1 / • 
' 

W maju Drut~ zdobywa II miejsce podczas Zlotv 
Chorągwi Waraz&wskiej w Pludach, 

SKŁAD REDAKCJI 

red, nacz. Sul. - dh, Jerzy Wó j towicz 

z- ca red, nacz. - dh, Wojciech Iwan 

c.d.n. 

red. tech. Sul. - dh. Wojciech Szywański 

• .. 

i 

• 
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